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( Głosie iest imie Naruszewicza iako histo-, 
s Tycznego Pisarza, Hie: torya iego Polska w sześciu 
tomach przez Tadeusza Móstow skiego wydana,. 
des naydośkonalszym Ý haychszernieyszym zbiorem 
Wydarzeń i daieiów naddziadów nasz ycl.. .Ogloszo- 
Ra jesz w pomieniozem wydaniu drukiem od tomu 
ł drugiego, — (tom bówieik pierwszy opisuiący -be 
ko ieczne czasy: bałwochwalstwa naszego, viedosyć iè- 
3 węże poprawny i ukończony iest w rękopisinie. 
i Ale; nietylko i te pozostały iedynie zabytki iego pracy 
Š dwilności. Nięzmordowany mąż ten pozostawił: po 
tobie w rękoprswach tomów grubych infolio 360 ty- 

i Gzących się Szozegółowych wiadomosci dzieiów a- 
szych," Szącowny zbior ten zmixydował się u Tade- 
szą Cząckiego, iako obiecanego kontynnatora hj- 
„Bboryj Polskiecy. — - Rękopism dzisizy przez ias 
R ugłoszony iako wyięty z tómu pierwszego lir- 
a toryi Naruszewicza, pochodzi równieź z biblio- 
"teki T. Czackiego.  Wszys tko- cokolwiek przy- 
"Poninac_ możć dawne dziecie 
 Maddziądów - ñaszych ;"ayivte- 


A 
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Ne 


cnoty, wypadki i 


iest zaiste rzeczą . 


"raz wiek sze, — iego powinnością. Z tego powodu 
wii ieszczauiy ninityszy” wypis ogłoszony iuż poprze: 
| Mhio drukiem w pawiętiiku CE riegeźia 


R Anależć. można bohater-kie kobiet p'źewngi 
~ bądz prawdriwe, bądź zmyślone.. Odiegła sta 
Tożytność miału swoi e Semiramidy, Tomiry, 


aż — pożnieysza Libussy, Własty, — Po- 


CYtoŹ ni stal cysrojey Wandeaiegdys okazus, 
; HA Siya m tty Miery bytiu, poekna na- 
= RE nd $ 


4ś ziięzo 1akega PranSy; MDO Gr 


Adama Stanisława Naruszewicza. 


s ku społczesney iego prawie Biskup Bog: 


 Fewownicyszą dla Polaka, rozszerzanie zas ich co- 
_ Mogile sypie. 
“same baśni, lecz zwiężley, rostropniey, i pięk-- 
` nieyszą łaciną. 

Ledwo nie w każdym wieku inarodzie | -- 


AOZMAŁTOSCIE 


traiedyi materyą, gdyby od kepo innego wie 
od Ezdłubka, w htórege zbiorze wiele dzikich, 
m sobą niezgodnych, a sadto aiezrogumiisy ła. 


„cing bardziey ieszcze zaćmionych powieści, tj- 
, ła naypierwszg.: 


Opisał tey Xiężney panowan'e po Kadłut. 
ufsi, ią: 
śniey trochę co do sensu, lecz równie zawile i i 


„dziko: co do rzeczy.. 


Jan Kronikarz XV wieku namienia tylko e 
iey panowaniu > przydaiąc. że ża iego opisie 
wiele się mieści baiek, _ 

Długosz nayoblitszy w rozwodzeniu nie» 
mniey prawdziwych iak baiecznych o narodzie 
Polskim powieści iakby sam widział Wandę, al- 
bo od widzących ią słyszał, niebędące nawet w 
poprzedmikach swoich kre nikzrzach okoliczności , 
opisał szeroko. Stawia on Wandę na czele 


woysk Polskich, odbiera iwieniem-iey posel- 


stwa odiakiegoś króla Niemieckit zo Rytogars, 
odpow:sda ga nią posłem, wygrywa bitwę; 


` nakoniec sa'a Xiężcę æ Wiśle na żertaę Fo- 
` gom. poświęconey z "dawna czystości, a zwycięz- 
"tGem nad Niemca ocałosey-topii'grob iey w 


Z Długoszn wypisał Kromer ttż 


- Nsyprzód co -się tycze imienia tey Wan- 


i dy, niezgadkaią się z sobą Krenikarze dawnieysi. 
"Kadłabek prowadzi iey imie od Wandała Oyi 


ca 'Pelaków w trzynastym stopniu ed Noegó, 


którego Waudaldirodowod, pożyczonym z B- 
' wanichi z księgi rodzaju st: lem gpisuis, 


` Lecz 
żę od tez: » t1azmwaQ Xiężnie , 
sżycza gp rzżtiu Fgórze, (Sketcs) z którty 


W ehig? 


ZAD 


M. be, SPE 


%i toy Pani,  Bogofał czyni tę piękność Wen- 
dz.eczu ludziich, i stąd imie Królowey wywo- 
dzi. Długosz % Kromerem poszli za Bogufa- 
łem. Ą 

> Lecz mnieysza o wywód imienia. Tru- 


dniey to pogodzić, że ieźli pomieniona Wenda - 
była córką Krak, a ten Krak według Kadłube : 
ka i Bogufała żył za czasów Aswera, albo Ar- | 


taxerxaj długorękiego, iakimże sposobem ona 


mogła woiować z Niemeami, których ieszcze : 
isk ani Polaków kraie i nazwiska niebyły anaio- | 


me w naydawnieyszych histozgłrych, chyba pod 
powszecanem Skitów imieniem. łakim też spo- 
‘sobem po zeyściu Weady, « ża nastąpieniem 


parer po ziey dwunastu Woiewadów gsógł Ale- | 


zazdor Wielki woyny toczyć z Polakami ? Chy- 
baby se Wenda żyła lat ekeże dwuchset, które 
między panowaniem Artsxerxa, aosneemi A- 
łexandra upłynęły. 


łów i nazwisko iego wiadome nam bydż do- 
piero poczynaią z ksiąg Tacyta i Pliażasze , pi- 
sarzów w pierwszym po Chrystusie wieku Żyją. 
eych, „e Wanda nasza ieżli była córką Kraka, 
kilką wiekami znaioihość tego narodu uprzedzić 
musiała. WRZ 


Dzieła tey Pani, równie jako iey imie, i 
cżas panowania są niepewne. Kadłubek z Bo- - 


gufałem wyprowadzaią w pole z Królikiem Nie- 
mieckim lecz: bezimiennym, ani wchodzą wo- 
koliczności żądzy iego, mieć za żonę tę Panig. 
Dłegosz Ratogorem go nazywa, i co dway po- 
przednicy iego zamiicżeli, znać niemaiąc pe- 
- wnych dowodów iakim sposobem ona z nim wo- 


jowała, on (Długosz) to obszerniey rozpro- | 
| dock, Poznań 4 nawet isam Petersburgs "Y 
chodzące tak polityczne iak i literackie pef)" 


wadza i z okolicznościami, tylko bez oznacze- 
nia czasu i mieysca. W niedostatka świadectw 
byłe mu wymowa i buyność pióra za dowod 
„prawdy. Kromer ostrożnieyszy nieco, czyni 
mwagę, że ci Niemcy mogli bydź albo dawni 


Wisla wypada. Kadłubek wspomina o piękno- ` 


Ktoby też nakeniac wie- 
rzył, ażeby ta Wanda wzięła imlo od Wandala | 
Króla Wandalów ?. — Wszak narod Wanda- | 


E DEB ż 1 
, i i 
Markemanowie albo Sasi, albo Możawcy. J6 
żli z Markomanami Wanda woynę wiodła, usie 
wa ią Kromer do pierwszych tylko po Chry” 


_stasie wieków, u więc nie do czasów Alexan- 


| 
dra, = Jeżli ż Saxonami:| ziawił sję ten na 
rod mierównie poźniey po Markomanach kolo 
VII wieku. ale nigdy Blby nie przeszedł, chyb* - 
potótd za czasów Słowiańskich. Jeżli nażonieć i 
2 Morawcami: mielibyśaty lo tém jakąkolwiek: | 
wiadomosć takiako mamy prawie zupełaą wia” 
domość o tera Słowiańskiem Królestwie, ki%* 
dy się zaczęła, iiaki miało upadek. Wreście f 
Moraecy niebyli nigdy Niemieckim narodem, $ 
między ich Królami i Xiążętami nigdzie teź ° 
anzwisku Rotygara nięczytamy. f 
(Dałszy ciąg poźniey ) > | 
ZZ PZODRO O NE 
Il. | 
Literatura. , 
Jlość pism w stolicy i innych miastach kró* 
ia naszego wychodzących , naydoskonalszy” j 
ie dowodem dobroczynnych. skutków pokoj p 
i spokayności iakiey obywatele nasi doznat 
Czasy wielkich zaburzeń i wojen nie są przy” 


j 


-chylne, wzrostowi nauk. W spokoynym i nid j 


zniszczonym narodzie. mogą się ons tylko ro% 
krzewiać. Jasny, mamy tego dowod, rnc” 
szy okiem na wiek Augufid, Ludwika xf 
i Stanisława Augusta. Wzniosły się urmiei$” 
tności i kunszta kiedy był pokóy — znikały 2% 
wsze za zbliżąiącemi się polityczeemi burzagii 
Szczęśliwi będziemy jeżeli i nasz wiek pod 
spokoynem berłem błogosławionego ALEXAN 
DRA, będzie mógł cheć w części przypomnie W 
owe dawnieysze pomyślne oaukom czasy.. 

, Liczy Warszawa » Lwów, Wilno, 


Po 
odyczne w ięzyku naszym pisma. Zatrudnioś? 


są wszystkie drukarnie, napełnione księgaraje 
nrowemi dzieły. : ak, 


X 


o ` Pomiędzy wielu pismami w różnych ma- 


_tryach wyštłemi, znayduiemy dziełko opisu- 


nich wyobrażenie. 


Rce TrubaJurów, owych sławnych wisszezów 

Prowancyj ; — hezimiennie z podpisem litery 
tese wydane pod tytułem: : 

i RZUT OKA 

IS AO 

* WIESZCZOW, PROWANCYI 

SĘ: zwanych 
TRUBADURAMI. 


z Dziełko to, z trzydziestu kilku i to obszer=" 
_ Me drukowanych kartek złożone, nie może za- 


Wierąć w sobie wszystkich szczegółów interes- 
Sllących każdego, © tych dawnych rymo- 


_ UWorcąch całey prawie południowey Europy- 


Autor jego , zamierzył tylko w ogólności dać 
Sprawiećliwa iemu: pó- 
chwala nałeży,'iż pierwszy z Polaków i w ię- 
zyka naszym, zaiął się tw pracą; — dotąd bo- 
Wiem nie mieliśmy Żadnego w tey mierze 
iih, Sądzimy: przeto nezynić nie iedneme 


„*tytelnikowi przyjemność, umieszczeniem znie- { 


BO niektórych wypisów- 


3 ; ; 
_Q Wieszczach Prowancyi 
Nazwcnych ;Trubadurami. 

SA Słysząc częstokroć w towarzystwach rozdzie- 
aa o początkowych wierszopisach i 
= "gate Europy , widząc iż iedni u- 
są R ai ich iako iedyny przykład delikatności , 
ewy i wszelkich zasad poezyi; drudzy zaś 
ka ich za przedaynych pochlebstwu i pałnych 

„ "Wiadomości włóczęgów; przedsięwziąłem rys 


te 
h bytu przedstawić, sądząc iż ten w kraiu , | 


którym mamy prawo, szczycić się tylu zna- 


Omitemi wierszopisami ( którzy tąż samą ręką 


wa broniła iego cnoty i wałeczność poto- 
SC! podawali ) łaskawie przyjętym będzie. 

a świetnem niebem, w kraiu któremu 

re 2enie wszystko nadało, w mieyscu ob 
ym we wszysrko, gdzie „codzienna wio- 


ma łąki wiecznie. umaione kwiatem zdobi ży 


wność naymnieyszey prawie nie kosziuie pracy, 


; człowiek bardziey iest powadowany matmiętno- 
ściami , Żywszą ma nierównie wyobraźnią (inia- 

| ginacyą) s tem samém zdolnieyszym č sklone: ` 
| pieyszym iest do poezyi. ; 


_ Takim mieyscem były krainy południo* 
wey Francyi, Prowancyig zwane. Pierwszym 


; ley wierszopisem cżyli:rzezey wierszospiewa- 


kiem, (troubadour ) którego imie’ i dzieła .d6* 


| naszych doszły czasów „ był Gui/helm X. Hras “i 


bia Poitauja Xiążę Akwitanii; — żyłon w XIE-* 


| wieku Jego doskonałe rymowane, wykształe 

| cony ięzyk dowodzi, iź zapewne przed nim 
| iaż: byli śpiewaki godne imienia poetów , tyl 
ko zaburzenia- ówczesne zniszczyły ich pa- ` 
« miętki. A » s Sas 


Przeyście z niewiadomości i barbarzyń= 


| stwa do ukształconych obyczai, do światła i 
| nauk, iest iednym z naypięknieyszych widoków, ` 
| które przedstawić może dzieiopisarstwo rodu 


ludzkiego. Wszystko w będącey ieszcze tey: i 
mieszaninie ( chaos) z sobą walcząc, z sobą > ` 


"się trac, nowe stwarza dla siebie prawidła. - 


Wszystko co się z nich noworodzi , choć dale- 


kie od doskonałości ma iakąś pięknosć wła- 


snotrórną, która równie nas zastanawia, ró- 
wnie mag zadziwia, iak dzieła iuź nawet dodos í 
skoaałości dochodzące. GE, 4748, 

„Po „łygim -ciagu nieszczęść któremi bare 


- parzyńistyo. z iedney strony a z drugiey anar=- 


chiia Earopę charczyły, nieoświecenie X wie- 


‘ku, złączone z napademi rozbóyniczych hord. 


dopełniło miary spustoszenia. ‘Wiek Xlty do- 
piero zoczył odrsdzaiące się choć w kolebce 
jeszcze navki, które niedoskonałe i pełne fał- 
szywych zasad, iedńak: przyczyniły się do pier- 
wiastkowego okrzesania umysłów i obudzenia 
ich z letargu w którym zosiawały.  Panowz 
nie Papieża Grzegorza Fllgo, walka ołtarzą 
z koronami do późnych n.eskończona wiew, 
wzruszyła w swych zasadach wszystkia państwą, 


CJ 


> * : y ; 
Pielgrzyw ka żbroyna do Ziemi Świętey przy 
końcu tego wieku, nowy zapał religiyny i waoe 
ieiny, zniosły państw granice, łącząc ie pod 
hasłem Zbawiciela i przeniosiy nawet częsci 
narodów tak de ojczyzny Hemera, Sokrate- | 
sa i Płołomewszów iak nt równiny Cezarei. 
Nowem powictżtm lrżieżneę edetchńyti Azyt, 
nowe krais, nose ieba oczy, nesa Siy- 
cznie uderzyły ich uxjsły. Fa wożą ko | 
duch, © tym tzosobcz! mociecese o wa 
-religii napady, <lażyfy do gedi% gaes ese 
i je ds wich w burbarzyńskiey NALENCZAS r&i- 
krzesiły mapie. 


W r:ch te czsssch li zaba tych ślachatnych | 


wierszępieśw Gomnysh pod imiza sę 7% va: 


rów znacźnię się prmręzczyła, — Sica Biążąt | 


`i rycerzy naelazło otór i pomoc w Xięciu A- 
kwkaaii, a przykład iego stał się bedźcem do 
chwały dla eszyeżkich. 

jDiczne pod że czasy dwory, wsbiły wa 
wyścigitych aden aków dosiebie , chąęc 
przeż nich i eve imiobó i pomiąkę omyków 0- 
wieczijć. Wdeigrzzi miowzeńcy © dobiem le- 
tnią a mieczem ebeyni, tam częstnaroć uje 
sakona, zewczć Bas młe przyjęcie zcay: al. 
* Przybreni witówym lub, rawrzynowi% wiek- 
cem pępisywali się ca wyścigi, w. bóig, w ng- 
ukąch i śpiewaca, Jedni whermteali mecX4- 
nizm wiżpsia, drodzy. nowy rodzay épices św 
tworzyli, inai sileym glosem , samego Boga 
dobsędzisysiwn, inni sławę. Narodów i Boda- 
 terów głesili, hani waraicie lesszym tonem 
swe uczucia wynurzali, z echem es przemiag 
piękność swych kwdynek aviezwiąc. — Zduńie- 
ni wkrótce włacneszi pestępy,. pisząc śpiewać 
poprzestali. _. A wożnieysi panowie dla głosze- 
nia ludowi swych pieźni., trzymać śpieweków 
na swych dwozach zaczęli, (Nie możemy j- 


~ maczey mazgsć iak śpiewakami tych którzy 


wtenczes imie Jengleures nosili. ) Ustanowio- 
no chlubne nagrody w tym naukowym zawo- 
dzie, gdzie zewsząd zbieraią: się z różnych 


AIO 


_krsiów pracerodsie, swe zmaiomeś - 


raz zedrzały narody w głebi swoiego pańr 


-sia domowych rozterek szanowała, opuścili 


orán 
zwyczaie , ie! Inti nigim o ar A pi h 
Duet Tia) owa, są bali ą 


zró sgółć w, ©: PS w |. za 2 
piesree ówezssewych bronk, zachowniąc po 
Kiesztoror fozemądy miioświecenia, opowiada 
S:iwemę chyny| |gabliczna, misszaiac w nie 
fav ża iag pogłoski; czgsčokroč eE 


li; rog 


yi m6 ae lub gosarchom przypisniąc. Peali b 
bmóryą którzy nietylko uczestnikami n.e ty ý 
h, ale Para" nię znali. 


(Dalszy ciąg peźnicy). ś ; 


Równicć “w tych dnach wyszło w „Wad 
szawie więzyku Fraacpzk i - na sane "didi 
ko, pod telem: Łe Polonais a St. Domin 
gu* (Polak wSt. Dominge.) Powieść ta_£ 
św óch awęści tlłężona opiuie różne jednego (7 
Polaka wypodbi. — Oto iest iey zaczęciei 

„ Nedaszła chwila w którey przez smi- 
tny zbieg różnych politycznych okołicziy'ci 
Polska miala bydź wymauzaną z rzędu Mo: 
care:w Europy. Naród tee, który. zaweze s 
pomiaiLoWeni Uma © zgłędem innych narodów 
Gziniał —- który więcey był zatrudniony wła” | 
enemi restiatkeGi aniżeli korzystaniem z sosie 
dnich nieszczęść lub błędów, który -był niee. 
isko przedmnrzem Aastrgi przeciwko Turkom 
i apwobodził mwer stolicę pańętwa. Gierima*- r 
nów, —króry odebrał pierwszy hołd od Proses 
ków i przyczynił się do niebezpiecznego - 
werostn sił tego kraig, przed którym pie” 


swa, Palska po opieraniuj się heroicznem 818 4 
nadaremnem została w krótce rozebrana i 4* Ę 
larkinotb: 


dacy bapi zycie — kss namet' Dys | w cza” p, 


4 


„dobrowolnie oyczyste swoie siedziby, Opla 4 


Sa SE ; 
ui, s niesze, ys ja „ai + 3 „"orzecząć miego- 


śl.wi rycerze poszli w. odległych kraiach; 
Pod: obcemi znaki, szuka sławy" Josu Iob 
_ Amierej , fzczęśliwi że ;achowali jeszcze to 
imia tak drośe wielkie, sec, imie 
ich naddziadów «er: czytne przypominało czy” 
Di buzymyga'* €ich duszy miłość Oyczy” 
Buy, ten ogień święty Méry mędy wyg E 
k ie wiat. etc, 


: 


"0 iwóch Imp owizatorach. 


| > Giek Kofalidas znaiomy z św:stła i głę 
8 bokiey nzuki , w podróży swciey wę Włeszecii 
p Wspomina między innemi o następnącem zda- 

 Keniu, którego był świadkiem w Pizie. ,, Na 
iiajn z.m Ostów tam ecenych stali żołnierze 
A zymający sireż przy wsęzieniu w którem za 
tą trzymany był żołnierz ża zbyteczne przy 
3 Niązanie d do Bonapartego. Nieszczęśliwy ten 
Sieszęc swą biedę, ne przemiany Śpiew ał i de- 
x klemow.t wiersze własney roboty, przez ce 

Bienisł do litości przechodzących, którzy uży- 
„ Weige Fięsnego czasu ni eodmawiali mu małego 
3 Żaejłku, Wiersze iego zdały się nam bydz bar- 
s Ro tkliwemi, i słuchaliśmy ich z rozrzewnie- 
„lity przez czna niejaki, Powracając przez 
ten; Most w kilka minot, uyrzejiśmy madzwy- 

szazną scene. Na poręczach mostu siedział 
| Człowiek, który, sądząc z powierzchowności 5 
g Mlężsł do nayniższey kłaszy ludu, gdyż iego 
 Adzjęż z samych była łachmanów. Był to dru- 
a im; towizater dopomagaiący uwięzionewu 
i dnierżowi ` w jego  poetycznychi ięczenizch, 

nóstwo luči ctaczało tych dwóch rywalów 
| Bortchiey «Jawy. Każdy 2 widzów słuchał z 

| BObliw gą uwagą, zapewne dle dania iak nay- 
l Srawiedliwszego zdania o ich talencie, Tako- 

wa Widowiska nie są rzadkie ve Włoszech. Nie- 


Mezęsny więzień ponn cichym i przytumio- 


nym zio 05. r * dwię waleczni i nieszczę* 


ttóre ; 


TES nik 
“aym przeż d' ug e Mk rewan e narrer tna srogość 
swoiego losu, który mu nie pozwzlał skańczyć 
dni życia na roln chwały, iak przystt i ola 
woko, Ach! wołsł mreszczęshsy, gor ycz 
tylkó i rozpacz są mcy duszy pokarmem! | 92 : 
kropne kaydony gniotą mt ręce! Dragi zaś po 
ea siedzący | na. poręczach cieszył go następuiąe- > 
cemi słowy: Bąq0ż Jobrey mysli kochany bra» 

„cie, przypomniy że wielu bohatyrów znaydo- 
sżało siz w okowach, a ty szczęśliwszy:ś oð 
nich, bo. „posiadasz Bar póź zyt, który serce 
twoie uczuciem uniesienia ù prawóziwey wol- 
ności ns pełnić powinien. Mnie sięzdaie, że 
widzę w tobie samotnego Petrazcha lub Trs- 
<a, Głośne oklaski od: $zwały się ze wszystkich 
stron. “Te słowa sprawiły na umysłach słacha- 
'czów mocne wrażenie; ,a szczegolniey na nass 
którzy- raz pierwszy byliśmy świadkami podo-_ 
bney sceny. Oba poeci zachęceni pochwałami 
słuchaczów , w większy ieszcze wpadli zapał, i 

nis zastanawiniąc się bynaymniey, dekiamowali 
i śpiewali wiersze, które dowodziły, iak silna 
ognista byłą ich wyobraźnia, niekterz zaś 
Iuieyscą rchnęły prawdziwym i rzadkim darem 
poczyi. Żołnierz w pieniach swoich wychws- 
lał męztwo zwycięzców, a szczególniey opie- 
wał nieustraszoność „Agamemnona, Achillesa 
1 innych bohatyrów starożytności. Drugi zać 

t “wynosił w.śpiewsch swoich mądrość Minosa, 
liżurga 1 Homera. Poczćm cba poeci połą= 

-czyli wcale osobliwszym sposobem płody swych 
wyobraźni, równie też i imiona Greckie zimio* 
nami bohatyrów Aryośta. Żołnierz tymczasem 

| śpiewał strofę, która rywaiowi iego zdała sie 

bydź za nadzo słabą; rzekł mu zatóm, $eże- 

li twe wiersze nie mogą byaź Jobre, lepieg 

byś uczynił, gdybyś zamilkł. Prawdziwyta- 
lent i flego wartość na tem zateżą, kiedy śpie» 

` wy pocty pochodzą prasto z Juszyiego, i 

są czystem oney natchnieniem. Ta wielka pra- 
wda zastanowiła wszystkich słychaczów , którzy 

znowv dali huczne oklaski. Wtóm stara kobieta 


a 
żdięła apelusinę 2 glowy poety (czego ten 


zdawał się mie uważać) i chodząc wzdłuż po: 
i poprzek mostu, zbierała dla niego iałmużnę. 


Daycie tałmużnę , mowiła, Jaycie ią ubogio- 
mu poecie; niemaiącemu kawałka chleba. 


Drudży tym czasem zbierali lałmużnę dla uwię- 
zionego żołnierza. 
uczuć bynaymniey na to hieuważali, Ta oko: 
liczność tém jest dziwnieyszą, iż Włosi po 
wszechnie sa chciwi, i brzęczenie naydrobniey- 
szey monety ma w sobie dla nich coś pociąga- 
iącego. Gdy zadzwoniena: na nieszpory, żeł- 


nierz prosił o przerwanie. spiewów „ lecz zgro-- 


madzen* słuchacze nalegali, ahy się ieszcze 
przedłużały, a tak chcąc niiechcąc musiał na to 
zezwolić , i dekląmacye z iedney i drugiey 
strony znowu się: ożywiły. Sła haliśmy ch go 
dzin. dwie; nakoniec: widząc, Że iuż. noc nasta- 
piła i blask xiężyca więcey ieszcze: sprowadzał 
miłosników. muzyki i poezyi, ustąpiliśmy miey- 
sca nowo. przybywaiącym, i udaliśmy się da 
domów naszych, prawdziwie; ukontentowam 
tą osobliwszą sceną.. 
meeen A es 
; TY. 
List 
Rossyanina pisany z Petersburga. 
Nie raz przypśtruąc się rozmaitym w oy- 
czyżnie naszey zaprowadzeniom mocno żało- 
wałem, że się miezneydnią w obcym takim kra- 


iu, w tenczas to świat cały wiedzisłby o' nich 


i my sami mielibyśmy dokładne: ich. opisania 


„mi zapytania podziwienia i wykrzykuikami, — 
Lecz wtenczas, kiedy, odurzono nam- u. 

szy doniesieniami o zagranicznych osobliwo- 
ściach, niema człewieka, któryby nieżałował 
prźcy, i uczynił jakąkolwiek wzmiakę o rzeczach 
'zmayduiących się w oyczyżnie i na prawdziwą 
zasługujących uwagę.. Ktoż naprzykład przed- 
śięwziął kiedy opisać rękodzielnie Alcxanðra, 


Qba poeci w zapale swoich. 


- wiązek iego: uc „niowie po więk-zey części wy 


dnie baczność, aby ten sposob. naydokładniey 7 
z dewizami, napisami, epigrammatami, - znaka- | 
klas pomieszczonych w iedney i teyże samey ` 


"kiem z nadpisem:. Defirzegacz porządku. © | 


cudowiij Wróióżat, wiórową szkolę głucho- sj 
|. niemych , dom wychowania, i inne tym podobe i 
| na*mieysca bynaymmiey zagranicznem nieustę* | 
| pliące, a pomekąd i bardzo ie przawyższalące! 
| Nienależy się zaślepiać i niesłąsznie wychwa* 
„lać top ce iest naszem, lecz tam wcale nie* 


| 
potrzebne iest milczenie, gdzie sprawiedliwie i 


' możemy wziąść pierwszeństwo przed çudzo- 
| ziemcami. Na tem raz mam semiar powiedzieć 


o szkołe wzaiemnego uczenia się, czyli o m6* 


, todzie Łankaśsłera, gaprowadzoney w tutey* 
| sżym domu wychowania siorot woyskowych. -7 s, 
i Wielu iest takich 2 naszych współaiomków, któ” 
| rzy: w księgach szuksią dostatecznego wykładu | 
| tego sposobu uczenia, —  Nigoy tam go niee». 
; znaydą. Ja biorę na siebi» krótszą ich do tego i 


| 


celu doprowadzić drogą. Niech raczą tylko odei 


| -siedzi odd: al sierot woreanyc : pomieszczony: Gd 


na rogu ul cy Szdowey nad kanałem. Katarzy: sf 
ny, w domu należącym niegdyś do Jezuitów 


_ Tam to ciekawość redakow moich. dostatecznie. 4 


zaspakoionąę zostanie. Co de: ‘mhie, skorom 
mę tylko | dowiedział © istnieniu tego zaprowa*. i 


` dzenia s- natychmiast. tam udałem się, i bét | 4 
'wszelkiey. przeszkody otworzono mi klassy 


Początkawe szkoły zaprowadzone były na spo* 
sób uczących się czytania, pisania, a to bez 
książek, beż pepieru, piór i atramentu, a na 
wet prawie i bez. „nauczyczyciela , gdyż obo: “ 


konywaią. | w samey rzeczy, nauczyciel nie j 


czego tam sam nieuczy ale tylko: naylepszą * 


sA 
był iwypełnianym. Szkoła dzieli się na oim 
sali. W każdey klassie iost starszy w tych zaś í | 
gdzie ławki podwoyne, jest. ieszcze pomocnik. 
starszego. „Wszystkina przewodniczy także U* 
czeń niemaiący nad lat r2, okwiązany zna” 


Uczniowie nie maią ' nad lat iedenaścje albo 
dwanaście, a są między niemi dziewięcio , dzić” 


lgcio, ï ośmio letni. Wstystkić 


SZĄ po większey części bez wzorów, lecz tek 


| Posob utzenia, iiak prędkie za pomocą iego 


À dyktowanie nawykaią do prawideł pisowni. = 


JEwnianych, przy każdzy iest pięciu wezniów. 
Starszy pokazuie im głoski i całkowite wyrazy, | 
A cì co się omylą, tracą „swe „mieysca, ustępue. 
JE ich doskonalszym od siebie, i na przemian, 


© nauczyciela; gdzie każdy uczeń powinien 
leć swdy alfabet, katechizm, naukę arytme- |. 


i pęźcej żaczy- 
Bua się, odhywaią i kończą wedłag zalece' 
nia, 


Urowych pociag dyktowania starzych. Spey- 
rzałem na ich charaktery i zadziwiłem się. Pi- 


£zytelnie i pięknie, iż możnaby ich wziąść za 
najlepszych kopistów, nadto przez ustawiczne 


Uczą się zaš czytać stoiąc koło wielkich tablic 


1e Odzyskuią. — Za danym znakiem starszy 
Łdeymuje tablicę, obraca ią stroną drukowana 


9 siebie, i wymówiwszy wyraz, każe uczniom: 
-Powtarzać wszystkie głoski do składu taka- 
wego wchodzące , aby tem mocnićy wprawił 
(A do pisania poprawnie. — Arytmetyki uczą 


nę stawaiąc w półkole. / Tablice Arytwetycz- 


BE ułożone są według sposobii Pefialoxi: przy: 


Sżdey liczbie wartość iey ozaaczonajest kreska. 
5 Mi, s 


à W moiey obecności uczyły się dzieci dø- 
"Wania i odciągania, Z zadziwiającą szybko- 
"JĄ odpowiadały na zapytania nauczycieli rów- 


nego z niemi wieku. — Powtarzam znówn, 


“e niepodobna opisać iak jest pożyteczny ten 


moga bydż w naukach szkolaych postępy: ży: 
tzyłbym: aby każdy osobiśc.e chciał się przypa- 
trzeć temu zadrowadzeniu. Korzyści tego spo- 
s0bu są aż nadto wielkie; nayprzod, wydatki 
MA rozmaite przedmioty dò nauk potrzebne 

tiesiątey €żęści niedochodzą tego, co w innych 
szkołach, gd 


ki 2 A 
ięcey czterdziestu uczniów osabnego potrze 


tyki, wzory pisania, kilka seksternów, pióra i 
Amarz, Tu zaś nic niepotrzeba iak kilka tae 


— Młodsi uczniowie piszą g”ośki na pis | 
i te prętikami; inni zaś na tablicach mar- 


zie dla kożdych trzydziestu a nay- | 


NIE E 


blie, dosyć wiele piasku i kilkamašcie tabliczek 


„marmurowych. — Powtóre, dzieci obeymuią 


nauki sobie dawane mierównie prędzey:. W szko- 
le tey są uczniowie, którzy poczęli się uczyć 
od. miesiąca Stycznia roku teraźnieyszego i te» 
raz piszą i czytaią bardzo dobrze. Potrzećie 

dzieci uczą się pisać bardzo prędko, charakte» 
ty ich ręki są stałe, gładkie, i nawykaią do 
poprawnego pisania nieanacznie.  Poczwarte,. 
Fe zatrudnienia bynaymniey ich niemorduią, - 


| zmaydurą się albowiem w asawicznym ruchu, 


odzienieiąc często zatrudnienia, i będąc przy» 
muszeni słuchać głosu dozorcy, zawsze są u» 


„wśżni. Wesełożć radość i ukontentowanie , 


wyrażone gą na ich twarzach, a porządek 


„Wprowadzony tym sposobem ies taki, iż tyle . ; 


zaymuje i bawi uczniów, że niechcąc go nawet. 
na prożnowsniu stracić , miedali i iednego po- 
woda do ukarania któregokolwiek z nich cie- 
lesnego. — Ta szkoła iest pod zawiadowaniem 
kommissyy woienney a szczególniey: pod rzą- 
dem Jenerał-Majora Hrabiego Jerzego Sywersa 
Prezesa tey Kommiśsyj i Assessora Kollegskiego 
Mikołaja Grecza członka teyże Kommissyi, 
znaiómogo w świecie uczonym przez Dziennik 
Syn |Dyczyzny , którego ies redaktorem. 
W czasie pobytu zwoiego w roku przeszłym 
w Paryżu przypatrzył się temu sposobowi g- 
czenia, znanemu pod nazwiskiem metody 
Lankafiera, a za powrotem przyłożył się do 
wprowadzenia tegoż sposobu do szkół po- 
czątkowych. z 
Aaaeeeaa NZ 


y. 


Dawny fałszywy Messyasz. 3 
Berlinski. 
(Dalszy ciąg. ) ez 
Gdy tym jsposobem przygotował Rosena 
feld umysły, odkrył dopiero wielką swą nau- 
nie raz tu i owdzie powtorzoną , iż on był 


kę, deg: 
e dfogim Zbawicielem od Boga na wy- 


sam tym 


zosłanym. Prawda że pized. 


basienie loda. 
niekióremi."4 pzcze się prędzey z tą myślą gd- 
łaty, kisdy ich, iak mówił, znalszł godnych 
rego. Wszakże i przed sądem spytary, CZN 
mo zdùsia sewie pomału i nie rychio odkrywał ?. 
M Byłooy to głupstrem, edpowiedział, gdy- 


Wym odrau był mawiał, iestem tyne lub e- 
sejm. ,, Aby sobie zaś rako wielki dobroczyń- 
sea młość i przywiązanie ziednsł; obiecywa! 
-w siebie wierzącyca żywot wieczny na ziami 
| "fo zaś z taką gorliwością i obstawaniem, iż 
sza naywiększą te poczytał w Xiężech winę, 
vje świerć opowiadali. Gdy ma zaś niewierzs- 
«cy tey obietnicy, i sąd zaszucał: iż nawet zite 
-go uczniów niektórzy umarli. *',, Bo ezscze, wie 
mieli jeszcze dobrey wiary“ i: zupełney ufio-| 
ści. » Tey zaś nauki dowodził tym sposobtm:| 
- Bóg. stworzył lidzi ne żywot wieczny; zle że 
-cztosiek” przestąpił” przykazanie Boże; zstąpił) 
"na niego gniew Boży, 'i* podal go” amićrci. 
~ Ztąd śmierć panowała od'Adstsa do Mio$żesza.' 
 Moyżesz wyprowadził *synów Jzczelskich z Egi- 
*ptu, położył przed- niemi smierć i żywot do os 
„ bierania. Żywot tez był oznaczony w obietni- 
zey , którą Bóg dał Absakamowi, ż6 niiał posia: 
‘dat obiecaną ziemię na wieki. Ale wszyscy 
chyli niepasłusani. -A pa obietnicy nastąpiło | 
: „prawo: Przestępuaem prawa nie można sobie 
| zasłążyć na łsekę; więc giiew Boży iprzyszedł 
wan nas, I my musiemy umierać , póki gmiew Bo- 
ży nie prźeydme; jto ies. póki nie przyydzie 
"€hrymtus, który iest obiecanym nasieniem, ido- 
„konzniem przwa; który śmierć połknie. Jzajasz 
"XXV, g, i węzeł z śmiercią zerwie, a my 
będziem znówu mieszkać w ziemi, którą Dóg 
obiecał Abraltiamowi, Jzaakowi i Jakubowi Fzecb: 
XXXVII, i zg. XXXIV, 75, 77 Psal XXXVII, 
5. Bóg nie chce odiąć życia. Zmartwy hw iate 


fest opuszczenie” grzechów, itd: Ty spo- | 
„ sobemń wżmocnił oh bardzo fälszywe zd alas km | 


liczba iego wiernych bemrożyła się nrs ss: Z 


Gm mGA 29 glęcza Mestyzszm O j 68: 


„tak chytrym, i z razu ani nic wyciągał po nieg | 


wiciełowi czynili, to sobie cz Ali. . 


t z 


"dak oa był: iuż w Prenzlowie, ale ich jeszcze 
. nie mógł był: dostać. 
- dokładne uwiadomienie io sakeman sh 
-iago uczniach.. ʻ 


Za yna Bożego, za} Bork egr, ie dynego i 
wszechmocnego Boga, Pana Panów, i Króle 
wszystkich Krolów. Można się domyślić ,.48 
ingó wała trzodka dodawała inu soey ikid 
czego tylko mogt potrzebować. Ale był ou 


dni cie ekezywał nieukontentowaria , gdy muz 
kto dobrowolny ale mnizyszey wagi dawał po” 
darunek. Owszem pwzyymował on ochotnie 
ćszystko co mu przyneszóno, a mawiał do 
przynoszących. »|ż co dobrego swemu Zba* i 

AŻ nā 
koniec («baczemy kiedy) prawie nie SE) 
nie brał, a co mu dano oddawał. T: 8 mo” à 
gło tyłko ies:© e bardaiey borów w jego Ą 
ucaniach wielkiegomńtiómania o nim. Co 47 


"wo tedy ubiegano się do dopadzania wszystkim 


śndzam iego ; ale" ieszcze nie tym, © których 


"wshomniemy 'niżey, à za ktrremi ón się. 2 028% 


cem: udał był zbytecznie. Aby uprzedz:ł umyc 


j sły swoich, poczał głócić; że miał klucz dokas 


: według obiawienia Jana Sgo zamknięta i iest sie” 


iu zamkniętego: że miał księgę żywota, k która 


dmiu pieczęciami; i że dla dopełnienia odku* 
pienia,. musi pieczęci otworzyć , a do tego 
potrzeba mu było siedmiu panien, u Tych żę 


Wszakże musiemy tu dać 


Dalszy ciąg potóm),. , 


